
Etykieta nurkowa: środowisko morskie
Wyobraź sobie, że organizujesz przyjęcie w swoim wspaniałym domu pełnym obrazów, cennych dywanów,
delikatnej porcelany i antycznych mebli. A teraz wyobraź sobie, że w trakcie przyjęcia niektórzy z Twoich
gości zaczynają zachowywać się nieco dziwnie: jeden karmi Twojego kota czekoladą, drugi bawi się w
Tarzana na firankach, trzeci jeździ na Twoim psie, czwarty dokucza cioci Minni, a piąty właśnie się potknął i
rozbił Twoje cenne wazy rozrzucając ostre kawałki po całym dywanie. Zanim uświadomisz sobie, że to nie
jest  plan  kolejnego  filmu Johna  Belushi,  Twój  kot  się  rozchoruje,  Twój  pies  będzie  w  szoku  przez  kolejny
tydzień (tak jak ciocia Minnie) i nikt nie będzie w stanie odkupić rozbitych antyków, ponieważ były to
unikalne egzemplarze.

Prawdę  mówiąc  zachowanie  niektórych  ludzi,  których  widziałem  pod  wodą  przypomina  sceny  z  filmu
„Menażeria”, ale morskim organizmom niestety nie jest do śmiechu. Znamy tysiące sposobów na to, jak
zniszczyć środowisko morskie, ale czasem wodne stworzenia kontratakują! Organizmy morskie są swego
rodzaju kolektywnym bóstwem. Jeśli chcesz bezpiecznie nurkować i spokojnie spać, lepiej ich nie drażnić.

Jak słoń w składzie porcelany
Tak twarde korale postrzegają nurków. Twarde korale boją się dyndającego sprzętu, nerwowych ruchów i
nie czują się komfortowo, jeśli odległość między nimi a nurkiem wynosi mniej niż metr. Wszystkie korale,
miękkie  i  twarde,  nienawidzą emulsji  do  opalania,  a  ich  zemsta może być tak  dotkliwa,  że  firmy zaczęły
produkować olejki przyjazne koralom. Lepiej z nimi nie zadzierać, bo Duch Martwych Korali może zabrać z
morza 80% gatunków stworzeń,  zmienić  kolor  wody z  niebieskiej  na szaro-zieloną i  zalać podwodne
kamery. Korale należy szanować, ponieważ są bardzo ważne dla zdrowia oceanów.
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Trawa morska i piaszczyste dno
Najstarsze pokolenie nurków pamięta jeszcze archaiczne filmy dokumentalne, w których nurkowie z epoki
jury używali przedpotopowych skuterów kosząc przy okazji całą trawę morską z dna. Już tak nie robimy.
Teraz opuszczamy kotwice i ciągniemy je po dnie. Przypomina to działanie króla Heroda – wiele młodych
zwierząt ginie z powodu braku schronienia. Niestety, zemsta morskich warzyw (do których należą algi i
rośliny) może zaprzeć nam dech w piersiach – może dlatego, że w naszej atmosferze będzie mniej tlenu.
Uwaga: ogórki morskie to nie są rośliny, ale bezkręgowce.

Zbieranie muszelek
Powiedzmy sobie szczerze: czy ukradłbyś domek malutkiemu, bezdomnemu stworzonku? Oczywiście, że
nie.  Nawet  jeśli  muszelki  całkiem nieźle  się  sprawdzają  jako  popielniczki,  to  nie  są  popielniczki.  A
środowisko morskie to nie jest hotel.

Jeżdżenie na rybach, gadach i ssakach
Nurkowe starej daty jeździli na wszystkich stworzeniach, które miały odpowiednie gabaryty. Gdyby koniki
morskie były nieco większe, też zostałyby ujeżdżone. Po wielu porządnych ugryzieniach i kilku atakach
serca u żółwi nurkowie w końcu odpuścili. Nie ma sensu przywracać tych niegodnych i niebezpiecznych
zwyczajów. Jeśli środowisko morskie nie jest hotelem, to tym bardziej nie jest parkiem rozrywki.

Fascynacja starociami z mosiądzu
Tak, wiem – w pubie na parterze latarni morskiej  pełno jest dzwonów, głów postaci,  kół sterowych i
bulajów. Są tam nawet śruby napędowe i duży kompas okrętowy. Wszystko wisi za barem od wielu lat –



mniej więcej od czasów, kiedy dostęp do podwodnego świata był prawie niemożliwy dla księgowych,
fryzjerów, architektów i nauczycieli (oraz pracowników banku). W tamtej epoce nurkowanie w ciężkich
hełmach  i  ołowianych  butach  było  zajęciem  dla  świrów.  Teraz,  gdy  najlepszymi  nurkami  są  filozofowie  i
archeolodzy, pod wodą jest więcej podwodnych skarbów niż w muzeum. Zabieranie artefaktów z wraków
jest  aktem egoizmu i  braku szacunku dla  następnego pokolenia  nurków.  Bądź miły  dla  tych,  którzy
przypłyną na ten wrak po Tobie.

Karmienie
Kiedy dajesz jedzenie swojemu psu, zachowuje się on tak, jakby nie jadł od tygodnia – a wiesz, że tak nie
jest. Twój pies dostaje odpowiednią dietę zgodną z jego wiekiem, gabarytami i rasą. W jego menu nie ma
rafinowanego  cukru,  a  jedzenie  jest  podawane  w  odpowiednich  ilościach  o  właściwej  porze.  Twój  pies
prawdopodobnie nie przeżyłby, gdybyś nie dawał mu jedzenia, ale ryby doskonale sobie radzą same.
Naprawdę! Bez Twojej pomocy będą zdrowsze i będą zachowywać się tak, jak powinny zgodnie z ich
naturą. Nieodpowiedzialne karmienie rekinów może prowadzić do urazów a nawet śmierci. Mięsożercy
generalnie nie grzeszą wdzięcznością – także mureny, wargacze czy graniki mogą ugryźć rękę, która je
karmi. Roślinożercy rozchorują się od śmieciowego jedzenia. Jeśli chcesz okazać im szacunek, nie karm ich.

Polimery trwają wiecznie
Jestem przekonany, że nigdy nie wyrzuciłbyś filtra od papierosa,  plastikowej torebki  lub butelki  za burtę.
Wiatr i kiwający się pokład łodzi zrobią to za ciebie. Wiesz, czego najbardziej pragnie plastik? Znaleźć się w
oceanie, ponieważ każdy zbiornik wodny przyciąga go jak magnes. Dla ryb, mięczaków, gadów, larw i
ssaków plastikowe śmieci  są śmiertelnie niebezpieczne – stworzenia morskie mylą je z pożywieniem.
Możesz powstrzymać tę groźną praktykę chowając plastikowe przedmioty do bezpiecznego pojemnika.
Oczywiście powinieneś też ograniczyć wykorzystanie plastiku jednorazowego użytku do minimum, czyli
tylko do tego, co jest ci potrzebne, aby przeżyć. Używaj butelki wielorazowej i napełniaj ją wodą z kranu –
unikaj butelek plastikowych.



Szacunek to kwestia nastawienia
W jednej z wersji mitów greckich bogini Artemida stworzyła skorpiona, aby uśmiercił Oriona, olbrzymiego
myśliwego, który chwalił się, że może zabić wszystkie zwierzęta na Ziemi. Nie jest zatem niespodzianką, że
szkaradnice i ich jadowici kuzyni należą do rodziny Scorpaenidae (Skorpenowate). Jeśli istniałaby jedna
ludzka  cecha,  której  greccy  bogowie  nie  wybaczyliby  ludzkości,  byłaby  to  pycha.  Szacunek  jest
przeciwieństwem pychy, a jego okazywanie jest doskonałym sposobem, aby szerzyć – i otrzymywać –
życzliwość.


